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W dniu 23. X 44 wojska irontu karel- 
skiego, kontynuując ofensywę, oswobo- 
dziły w zupełności rejon kopalni niklu 
koło Petsamo. 

Wojska I Frontu Bałtyckiego, konty- 
nuując ofensywę, zajęły w walkach 

wielką ilość miejscowości, w tej liczbie 
'Podkamoren, Stawiszken, Bismark, Ru- 
ken, Tratiniken i stację kolejową Mic- 


» Wojska sowieckie w zupełności OCczy- 
-ściły prawy brzeg Niemna od ujścią do 
'— Jurbakas. W ten sposób w obecnej chwi- 
li prawie cały Tejon Kłajpedy, z wyjąt- 
kiem samego miasta i kilku "punktów 
jest uwolniony. 
Wojska MI Frontu Białoruskiego, 
przeszedłszy do ofensywy, przełamały 
przy pomocy skoncentrowiiycH ude” 
rzeń artyleryjskich i lotnictwa linje 
obronńe Niemców i wdarły się w grani- 
ce Prus Wschodnich na linji frontu sze- 
` okości 140 km, głębokości 30 km. Zaję- 
to między innemi miejcowości: Virbalis, 
(Wierzbołowo), Suwałki, Gross- Konin- 
ken, Eydkuhnen, Nelkenen. Poza tem w 
"walkach zajęto 900 punktów, w tej licz- 
4 ž 


-i Postępy na Filipinach 


© ŁONDYN..24. X, Reitter 1). — Według 
doniesień głównej kwa 5 otea 
© rzonych na południowo-z&ħodnim Pa- 
cyfiku, wojska gen. Mac Arthura oswo- 
bodziły trzy wyspy sąsiadujące z Ley- 
te i 11 miejscowości na Leyte. Wyspy 
oswobodzóne są to: Dinagat, Suluan i 
Homonho. Na wyspach tych Ameryka- 
nie wylądowali trzy dni po inwazji na 
Leyte. à; gaT a 
"Na południowym krańcu frontu czoł- 
gi osiągnęły San Pablo: ' IV-ta Armia 
posunęła sie naprzód na obu frontach 
Leyte, odpierając ataki na środkowym 
odcinku w rejonie Palo pray pomocy 
samolotów, startujących z lotniskow- 
“ców. Nacierając wgłąb kraju z rejonu 
Dulag, sity amerykańskie doarły do San 
Pablo — 11 km. wgłąb kraju. Czołgi 
przekroczyły przy tym japonskie pozy- 
cje w górach. _- 

' NEW YORK, 24. X. (Reuter). += Ra- 
dió donosi na podstawie wiadomości z 
linii frontu na Filipinach, że wojska 
amerykańskie przy poparciu czołgów "i 
miotaczy ognia, posuwają się szybko i 
. gwałtownie naprzód ze swego 19 milio- 
/. wego przyczółka na' wyspie Leyte. Nasze 
pozycje i zapasy na wyspie ciągle się 
zwiększają pod względem sił i liczby. 
Japończycy wycofują się szybko do 
_ wnętrza wyspy. n 


« 
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We Francji i we Włoszech 
LONDYN, 24. X. (Reuter-. Trzecia 
armia amerykańska gen. Pattona, zajęła 
miasteczko Besange la petit, 19 mil na 
wschód od. Nancy. Obecnie , toczą' się 
walki uliczne na ulicach Moncour o jed- 
ną milę dalej na wschód. 12 korpus trze- 
- ciej armii w, dalszym ciągu kontyuuje 
swój atak nal linii frontu szerokości sze- 

~ éoiu mil na wschód od Nancy i północ 
od lasu Parroy. = ` , PRACE» 
_ LONDYN, 24. X. (Reuter). — Front 
śródziemnomorski, (Oddziały 8-e; armii 
sunęły się naprzód o siedem mil po 
„gruncie i zajęty Ceruia na 


wybrzeżu Adriatyckim, 19 mil na pôl- 
- noe od Rimini i ok. .10 mil: ma południe 
weny. Ceruia znajduje” się Jra 


SR 


Wojska radziec | 
w Prusach Wschodnich 


| nych'we Francji donosi: Podwójne ude- 


| stronę Eeschen i znajdują się obecnie 


EZALEŻ 


bie 400 na terytorjum Prus Wschod- 
nich. 

W -Czechosłowacji na południowy 
wschód od Munkacevo zajęto szereg 
punktów, w tej liczbie Kołodce, Buczy- 
na i kilka stacyj kolejowych. 

V/ północnej Transylwanji wojska so: 
wieckie, współdziałając z wojskami rū- 
muńskiemi, żajęły 50 punktów, w tej 
liczbie: Bajnesti, Martinesti, Piscole i 
szereg stacyj kolejowych, Sy 

Na Węgrzech, na północny zachód od 
Nyiregyhaza, zajęto szereg : Miejscowo- 


Uznanie rządu de Gaulle'a 
przez sprzymierzonych 


WASZYNGTON, 24. X, (Reuter). Za- 
stępca ministra spraw zagranicznych 
Stanów: Zjednoczonych. oficjalnie oś- 
wiadczył, że Stany Zjednoczone uznają 
administrację de Gaulle'a jako rząd pro- 
wizoryczny. Francji. są: A> ed roboju 
' LONDYN, 24. X. (Reuter), — Bogo- 
mołow został mianowany posłem ZSRR 
przy rządzie de Ghulle'a. ` ERO 
ża 8 y 'a 
Zjednoczone umożliwi wład 
cuskim wysunąć żądanie zwrotu ponad 
000 milionów dolarów znajdujących 
się w bankach amerykańskich od chwi- 
Ji najazdu niemieckiego na Francję. 


LONDYN, 24.. X. (Reuter). — Mos- 
kiewskie radio doniosło dziś w nocy: 
Rządy: Stanów : Zjednoczonych.: i Wiel- 
kiej Brytanji poinformowały rząd so- 
a rę że między wyżej wymienionymi 
rządami została zawarta umowa w spra- 
wie przekazania francuskiej strefy 
wewnętrznej łączńie z Paryżem admi- 
'nistracji francuskiej. Związek radeiec- 
ki, który niezmiennie żywił uczucia 
przyjaźni w stosunku do Francji ue- 


moókratycznej, wita z zadowoleniem de- [o 


cyzję Stanów Zjednoczanych i Wielkiej 
Brytanii. a 
"Rząd radziecki stwierdza, iż ten akt 
„jest dowodem 'wzmocnienia się demo- 
kratycznych podstaw rządu. prowizo- 
rycznego Francji, i uważa, że uznanie 
rządu de Gaullea przez trzy mocarstwa 


Podwójne uderzenie na Kertogenbośch 


LONDYN, *24. X: (Reuter). —= Komu- | sytuacja „wor! 


'nikat głównej kwatery "sprzymiefzo- 
rzenie skierowane -na  Hertogenbosz 
'poczyniło dalsze postępy. Oddziały na- 
sze znajdują się 5 km od miasta. Wzię- 
to 500 jeńców, wśród nich dowdócę puł- 
iść: i i Lg ] 

` Na zachód od miejsca tego ataku od-* 
działy kanadyjskie przeszły na drugą 
waj aja Ww fe - 
„Dalej na noc Kanadyjczycy wal- 
ezący. w PA Skaldy posunęli się 
już poza Breskens. -_ j 
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|na celu oczyścić dostęp do Antwerpii s owej Polski. 


| sprzymierzonych. . 
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Rodowód NSZ 


Stare przysłowie ludowe — jedno z 
atych, w których ponoć się eała mądrość 


| Na zachód od Belgradu wojska so- "narodu. zawiera — głosi: jak trwoga, to 


wieckie, 'współpracując z © wojskami 509 Boga. „I rzeczywiście w chwilach 
marsz. Tito, rozszerzyły przyczółek mo- ztrudnych zarówno ludzie, jaki społe- 
stowy mna. zachodńim. brzegu „Sawy. czeńs.wa a także i rządy sięgają po 
Wojska bułgarskie, współdziałając ź woj- zśrodli nadzwyczajne, usiłują czerpać si- 
skami jugosłowiańskiemi, zajęły na te-złę w najistotniejszych czynnikach. swe 
rytorjum Jugosławji miasto Kocza. zgo istnienia. 
Na innych - odcinkach: frontu miaja sèx Cichawy, widzieliśmy ostatnio, tego 
«miejsce działalność zwiadowcza i walki zprzykład: Gdy. bruna:nym Niemcom 
10 znaczeniu lokalnem. ży sa) s dopiekkł pierwszy. cios p si, przez 
R A Sa Poz u n Swojska sojusznicze już na terenie samej 
„Ar a a 2 i iezejo BIE z poi da psa 
kach powietrznych zestrzelono: 31 ga SPAĆ: „RAJWAGĄSZY M p Pay EO ZK ab: 
sad. e" an jed, 'gczy państwa niemiegliego. Znaleziono: 
span Himmler i jego „gestapo“, 1 to czego 
= nie mogła dokonać liczna i bezsprzecznie 
'gdobrze zorganizowana armia niemiecka, 
sma dziś spełnić aparat, którego wartość 
aci moralnej, istoty oraz metod nikomu. 
- PE an gchyba w Polsce wyjaśniać nie trzeba, 
sprzymierzone przyczyni się do wigk- 3- Przypomika nam to inną cheoilę dłu 
szej konsolidacji francuskiego naródu istwraz z całą Polską reżym /sanacyjny 
„mobilizacji j o sił dla kontynuowania z ujrzał „się zagrożony w swym istnieniu 
walki przeciwko wspólnemu wrogówi— zw tragicznych dniach września 1939. Cóż 
hitlerowskim Niemcom.. i suczynił? Do kogo o: pomoce się odwo: 
A ja. Czy może utworzono Rząd Obrony Næ- 


PEIRE Ara 


_ CANBERA 24. X. (Reuter), — Aist 
lia uznała administrację de Gaulle'a ja- 2 rodowej, jak ło dawno przed tym | 
: - A. ike h S ponowali polscy demokraci i 


0, Eitycznych odłamów? Nie. Ta 


j.m" Omisa i nie fur 
e $ ENEMY, y hre 


1* 0 s A kat | > VGO 
smianowano p. wojewodę K, cie- 
290, którego znowu oblicze- przy- R 


dotychczas. był przedstawicielem. so- z pomnieć możnatsłowami: Bereza, Brześć. 

Wyzwolenia z  Zadziwiojąca jedność metod! % 
r Bogosnóść | LE [dzisiaj | 

tem  Bogomołów zajmował - dyploma- 3 p 

tyczne tanowisko w Vichy, w ` " ich i jóu 

nie. i Algierze, y ees 4 Lody E E ciekawszych zagadnień,” jak | 


t SPRE 
LONDYN, 24. X. (Reuter) — Wedłuf 


m AAA 


wego Francji jest dla de Gaulle'a wiel- 


Francję do europejskiej komisji dorad- asav SEE > 
Ae EA): a aki dla Nię g 70% środków i swobody działania dla > 
miec. „Francja . chciałaby zająć piąte 
„miejsce: w Komisji Bezpieczeństwa, za 
proponowanej. na: POECI w. Dum 
barton Oaks. Dziś Francja wschodzi w 
swe prawa jako piąta potęga świata, ` 


aludu polskiego, które, zwracając ostrze 
“swej. broni przeciw . olewpantowi, nosz 
Sw sercu ideał Polski wolnej, Polski mat- 
Ski wązystkich swych sgnów. I kto wie, 
Eczy tej swobody działania nie zawdzię 
czają oni bratobójcy, nietytko zbieżno- 
zŚci ich akcji z interesami gestapo, ale 
ah Elakimt: bardziej realnym porozumie- 
« mad Skaldą szybko sle anim. | 0 opia i a 
polepsza. Kontyfuuje się' SR: W obliczu całkowitej jedności tdeolo- 
niem marsz na Hertogenbosch, Oczęku- zgicznej, jedności metod i, dążeń faszyż | 
ja, że przez, atak na Hertogenbosch = nu. wszystkich narodów—obowiązkiem 
znacznie się zmniejszy nacisk na 'wójska = walczącej demokracji, czałową regułą . 
kanadyjskie. A dry 3 'Ejej politycznej strategii jest również 
= Choć oficjalnie nie było to potwier- EZjednoczenie wszystkich, którzy innego 
dzone, zdaje się jednak, że te ataki w ; boga, niż pałka uznają. . „+ +... ino 
„Prawdę tę. zrozumiały stronnictwa © 


połączeniu z operacjami w kierunku na S.-i iały str 
półnóc od Antwerpji, dochodzące przez = demokratyczne, .. EA „się we 
Eeschen db granicy holenderskiej, mają s Wspólnej pracy nad odbudową mo 


portu dla flotyg „Płyną dnie za dniami i cośziek pod 
; 415, + nowymi ciosami wielkiej potęgi antyfa- 
zszystowskiego zjednoczenia kruszy się 
z coraz nowa cegietka. w obronnym murze 
Hr aka Pora Języki 164 pao 
wieżę aż EC Emicli wszyscy, że nie ma: waliki. o Polskę 
Io Od GC EO wali a JARENA Ern NNE jedza 
nej z Moskwy- zatrzymał się w Kairże, gdzie S czy ubrał sie on w. brunatne koseule i 
przeprowadził ważne à Zm A an mo- Swpisal na etaty gestapo, zy rózgi 4 to: ” 


celem wykorzystania ` 


zs 1 PA ŁA iw Ba s ja gy 
0, Narady w Kairze: = 
"MOSKWA, 24. X. (Tass). — jak podał 


Vach bral dzi SAF byty 


, ibus herbem uczynił, czy też bę- 
dna A 4 e. szyzm. „rodzimyj na własne 
dowód jk bry 2 kod stw ony i znakiem ONR-u 
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|| Esię plęczętujący 


x E 


GAZETA LUBELSKA 


Wojsko Polskie — nasza dumą ` 


jego szeregów, albo obrtuszających się ię odór Winklera o. Drop enatb 
Po 


| Niema chyba takiego Polaka, kika 
mu duma nie rozpierałaby piersi na wi- 
dok naszych żołnierzy. Bo też niezwykłe 
to nasze Wojsko Polskie. Powstałe z po- 
łączenia Armii Polskiej w ZSRR z. Ar- 
mią Ludową i najlepszymi elementami 
Armii Krajowej, a więc z tych, co czy- 
nem orężnym postanowili wywalczyć 
sobie drogę powrotu do kraju, oraz: z 
tych, co nie chcieli uznać się za pokona- 
nych, nie dali zdeptać się t wyrwać so- 
bie broni, tej rękojmi swego zmartwych- 
wstania. Wojsko Polskie uciel>śnia nasz 
sen o szpadzie, szermującej „Za Waszą 
i naszą wolność“, za niepodległość Na- 
rodu, ża swóbodę człowieka, za jego god- 
ńość, za jego honor. 

„Żołnierz nasz to nie zwyczajny bo- 
-jownik. Ten świadomy swoich celów i 
walki obywatel, zawzięty wróg taszyz- 
mu. $ „wszelkiego innego rodzaju wsizcz- 
ńictwa, szermierz Niepodległości i De- 
mokracji, przepojony TR r nepli 

ojej 5 awy, gotowy ej złożyć w o- 
poy ea życie swoje i bliźnich, 
Nawiązuje on do najlepszych tradycji 
polskiej siły zbrojnej i polskiego Ludu. 
Jak Czarniecki, może on o sobie powie= | 
dzieć, że „nie wyrósł ani z, soli, ani z T 
li, tylko z tego, co go boli“, 


Kodeks teñ, chociaż znacznie łagod= 
niejszy w całokształcie swoich przepi- 
sów od przed wrześniowego ustawodaw- 
stwa wojskowego, bardziej nacechowa- 
ny wólą wychowania, aniżeli karania 
tych, którzy wkraczają na drogę wy- 
stępku — jest jednak niemiłosierny dla 
rozbijaczy naszych tradycyj rycerskich, 
sprzeniewierzających się godności mun- 
duru żołnierskiego lub uchylających się 
od szczytnych, choć ofiarnych obowiąz- 
ków walki o wolność i honor Narodu. 

"Pięć lat okupacji nie jedną | spodliłó 
duszę, nie jeden słaby zdruzgotało cha- 
rakter, nie jednemu nędznikowi pozwo- 
liło pójść na służbę do wroga, a nawet 
niektórym dało bezczelność targać się 
na życie Polskjego Żołnierza lub nawo- 


na jego cześć. 

Wojsko Polskie to nasza duma. w | go- 
dzinę dziejowych rozrachunków umoż- 
liwi nam jako równym z równymi w 
Trybunale Narodów, dochodzić swoich 
praw. Wojsko Polskie stanowi nasze po- 
kwitowanie wobeć Narodu, Boga i Hi- 
storii a najszlachetniejszej, jaką tyl- 
ko można było przejawić żywotności 
w czasie niewoli, krzywdy, upodle- 
nia i mąk. Wojsko Polskie uosa- 
bia nasz. wkład w ogólnoludzkie 
dzieło niweczenia grożącego zagładą 
kultury i cywilizacji smoka hitlerow- 
skiego. Wojsko Polskie jest równocze- 
śnie potężnym ogniwem, przełączającym 


ływać go do zdrady. Nie ma dla takich į nasz Naród na tory nowej powojennej 


miejsca w naszym odradzającym się 
społeczeństwie, zaś. Wojsko. nie mogło 
w swoich nowych przepisach prawnych 
znaleźć . litości dla wyłamujących się z 


| epoki =- świtającej już ery zwycięstwa 
Demokracji, Pokoju, Dobra, Sprawiedli- 
wości i Postępu, 

' Dr. Marian Muszkat. 


Sytuacja na fronde zachodnim 


Sytuacja Niemiec na froncie zachodnim w 
ostatnim okresie stała się katastrofalna „Nie- 
zi wały i twierdze” niemieckie okazały 


Wytrwały jak ów' polski , PRAA = | się słabą stroną w zetknięciu ze: stalową pię- 


Marcin Kątski, eo to lont spalał na swo 
jej dłoni, a powierzoną sobie twierdzę 
uchronił — nie daje się załamać żadny= 
mi Majdankami. *Uczeiwy do reszty, 
wierny pozostaje przysiędze, złożonej 
Narodowi i broczącej we krwi Ziemi. . 

„Odważny, nieraz do granic szaleń= 
stwa, „potrafi pójść jeden na dziesiątki 
nieprzyjaciół i poruczone sobie zadanie 
wykonać z honorem. Z honorem, które- 
mu.się nigdy nie- sprzeniewierzy. Ą kie- 
dy trżeba umierać, uczyni. to. godnie, 
świadom tego, co go uczą słowa Sułkkow- 
skiego: „Śmierć za swobodne życie. jest 
stokroć lepsza, niż podłe życie w niewo- 


3 Żotnióz Bóle jest godnym repreżeńie 
tantem idei Polski Demokratycznej, Pol- 
ski rządzonej przez Lud dla ludu, Polski 
sprawiedliwości społecznej, do syta da- 
rzącej ziemią chłopa, dającej robot 

wi pracę i możność życią ludzkiego z 


tej, pracy. Polski nie kagańca, a słońca 


oświaty. Polski szklanych domów i mie- 
szkającego w niej człowieka, pamięta- 
jącego” szczęście dzieciństwą, radość o- 

wocnego: trudu wieku dojrzałego i spo- 
kojnej starości. Polski — ojeżyzny praw- 
dziwej dla każdego, co jej. synem jest. 
I dla Żyda, I dla. 

Polski silnej — nie swoją zaborczo- 
ścią, nie wyprawami na Inflanty, Smo- 
leńsk czy Kijów, na Zaolzie, czy na Ma- 
dagaskar, ale przymierzem z bratnimi 
"narodami, z każdym mocarstwem, co 
swoje szanuje, obcego nie pragnie. | 

Polski, o której marzyli, o którą. wal. 
czyli Kościuszko, Jan Henryk Dąbrow- 
ski, powstańcy 31 i 63 roku, Mickiewicz 
i .Bem, Traugutt i. Sierakowski, 
obrońcy Paryża w 71 roku, Wrób- 
lewski Walerian i Jarosław Dąbrowski, 
bojownicy zmagań ż caratem, Waryń- 
ski, Osowski,- Kunicki, Montwiłł en Mi- 
recki, Okrzeja, 
publiee Kiszpańskiej,  abrońcyý Warsża- 


Madly c , Helu i b karaoke w 39 
partyzahtów 


epar gO E a 


OSN DANICI WIR MAY, 


wiacy u stóp stolicy. . 
Polski, którą Wojsko nasze 'eleżką 


wysiłkiem i hojną 


walką, nadludzkim 

daniną krwi wywalczy i zbuduje. . . 
Wojsko przepojne ideałami demokra- 

cji, stanowiące zbrojne ramię narodu w 


Wajda drei 


worm i 
kórego dowódcy iz ludu. 
i w walce o wolność tego ludu 


li się i mężnielńi — nie mogło zadowolić 


a która była czynnikiem sity elitar- | wojskowe na bardziej zagrożonych odcinkach, 
nej kliki, żerującej u żłoby narodu, któ- œœ spowoduje niebezpieczeństwo uderzenia 
ra nie dbała.o powrót do macierzy po- po- | wojsk alianckich na słabe nieobstawione odcin- 
zostawionych bez jaki Tiare ki. rl drogi prowadzą. do  nieuniknionej 
cia, w latach 1918 — 21 „pia (ÓW, Ma- | wp obliczu klęski "Niemej" jednsk bronią się 
zurów, 'pomorzan i którą e tak rozpaczliwie. Brzechodzą nawet do giwałtowa 
baniebnie zdradzono w. pm | nych koneratsków. Walka z angielska deran kie 
wrześniu 1939r. _ (|_| frem powietrznym pod. Arnhem dowódzi, że |- 
otet powstać znał no Wy. „Kod 4 Niemcy gotowi są na wszystko, aby werzymać 
Wojsta Polsk ie Pozycje Jednakże opór armii niemiec | 


Karny 


brygadierzy polscy w 're--| 


obrony. 
Berootródnii binei h 


je znaczne. * asłabiakie> `s 


| ścią armii alianckich. 

Wojska anglo-amerykańskie w ciągu niespeł- 
na półtora miesiąca ofensywy, (w sierpniu 1 na 
początku września), przebyły przestrzenie od 
550700 kilometrów, oczyszczając przytem 
= „prawie terytorium: Francji, znaczną 

Belgii, Holandii i Luksemburga i - wreszcie 
wkraczając na terytorium Niemiec. Chwilowe 
wstrzymanie wielkich operacyj na APES, 
które niemiecka propaganda PER „się skate 
stawić jako stabilizaci na froncie, 
ją wielką siłą obronną „twierdzy oiemieckiej” 
— uwarunkowane jest koniecznością, 
gnięcia tyłów armii alianckich, które nie mo- 
gły nadążyć wobec błyskawicznego posuwania 
się armii. 

Stosunek sił na froncie zachodnim zmienił 


|się wyraźnie na korzyść aliantów. W pierw- 


szym. okresie walk w Normandii wojska at- 
gielsko - amerykańskie spotkały się z wielkim 
oporem że strony niemieckiej., Na wąski odci- 
nek siensa] km. A, aiae 30 dy- 
wizyj, wyposażonych =w" sprzęt 
techniczny. To stanowiło połowę ich pieni 
znajdujących „się w żachódniej Europie. -~ 
Obecnie pozostało jedynie smętne wspom- 
nienie o tych dywiżjach, Nawet tak olbrzy- 
mia konceńtracja wojska i techniki nie mogła 
wstrzymać zdecydowanego maporu wojsk so- 
juszniczych. 'Niemcy. nie zdołali zepchnąć do 
morza desantów anglo-amerykańskich.i nawet 
w obliczu kupali klęski swojego oporu w 


Normandii nie wycofali wojsk na bardziej wy- 
godne pozycje obronne; narażając ugrupówa- 


nie normandzkie na okrążenie i zupełne znisz- 
czenie przez wojska sojusznicze. — > 
Obecnie Niemcy: dla obrony swoich granic 
zachodnich: rozporządzają armią dwa razy 
w" niż ta, którą stracili w czasie ofensy- 
amerykańskiej :we Francji. Według 
oblicze ECET Niemcy  tozporządzają 
armją składającą się z 28—30 ż30.dywizyj, to zna” 


7 400—450 ami żołnierzy. Armia ta 
Pra Rap Bars frontu długości 800 
b ii przed pi rotnie wię „sis 


łami porn (Wojska alianekie na Zá- 
chodzie pirap a do. 3, milionów żołnierzy). 
ya ppap tn techniezne armii 


ra „Wojska 
(sa, ry Pre 
i starają się te br zapełnić nie wypró 
Ebro „totalnie 
zowanymi” z fabryk mietieckich. To porsan s 
ście „Ba znaczne pogorszenie systemu 


Śnt z niemieckimi 
ośrodkami przem "Zagłębia Ruhry 
jeszcze bardziej wtrudnia położenie Niemiec. 


sĄ Rity i one aj 
"pr akey jaeja 
mieckiego przemysłu wojennego. 


api aene niemieckie staje wobec ERĄ 
ltywy: albo swoją sz 
wzdłuż i 


łą armię rozstawić 
całego 3 y PAN Etan Mów. o Sosa: 


tym zę s „stworzyć bardzo siabą obronę na. 


ncie, albe 'zgrupować ` "większe siły 


całym fro 


po oa PY 


która w 


kiej nie jest w stanie odwrócić grozy ostatecz- 
nej klęski, jaka zawisła nad Niemcami. Opór 
niemiecki na zachodzie nie jest dowodem siły 
niemieckiej, - lecz 'naodwrót wykazuje, że 
Niemcy w obliczu nieuchronnej klęski czynią 
rozpaczliwe wysiłki, by odwlec swoją kata- 


strofę. 


Obecny okres ne froncie można określić ja- 
ko okres skupiania sił „angielsko-amerykań- 
skich do ostatecznego uderzenia na Niemcy. 
Voria sojusznicze zajęły wyjściowe stanowi- 


` ppor, S: ara 


"Chłopi - 
realizują reformę rolną 


ziem wyzwolonych Polski, uzbro- 

jeni kret o Reformie Rolnej, korzystając 
ocy pełnomocników PKWN i brygad 
zp iczyck przystąpili z wielkim zapałem 
i rozmachem do przeprowadzenia podziału 
ziemi, podlegającej „parcelacji. Fakt, że sami 
chłopi biorą. czynny udział w realizowaniu 
dekretu o. reformie. rolnej, stanowi najlepszą 


gwarancję, że podźiał ziemi będzie przepro- 


wadzony zgodnie z pragnieniami i interesami 
najszerszych mas ludu „wiejskiego. i 
Urzędy "Ziemskie niezawsze były na wyso“ 
kości stojącego przed pimi poważnego i odpo- 
więdzialnego zadania. Naprzykłąd w Krás- 
nymstawie Komisarz Ziemski pozostawił, bez 
opieki kilka majątków, jeździł z sekretarka, 
sposób kłamliwy wprowadzała w 
błąd miejscowych obywateli, rozsiewając bred- 
nie, że mimo wszystko nie dojdzie do wyko- 
nania reformy rolnej. 

Po usprawnieniu "administracji. Urzędów 
Ziemskich przez usunięcie elementów hamu- 
jących należyty rozwój. tempa pracy, ! 
nie. z:. rozporządzeniem aae ig AiR 
PKWN ob.. Osubki-Morawskiego o przyspie- 
szeniu wykonania reformy rolnej, akcja par- 
celacji folwarków ruszyła naprzód z wiel- 
kim rozmachem. Ze wszystkich powiatów 
wyzwolonej Polski codziennie napływają 
liczne meldunki o biegu pracy, 

„Da dnia 23 października rb. w wojewódz- 
twie rzeszowskim rozparcelowano 41 mająt- 
ków. W poszczególnych powiatach . sprawa 
prz ia się następująco: 

W powiecie przeworskim — $ majątków, 
i ennan i garwolińskim — rr, rzeszow- 
skim rza 7 ł , 
mieleckim — 3, krośnieńskim — 1, dębic- 


kim — 2. W powiecie łańcuckim poszły.. już 


pod pareelację majątki: Górne, W ysoka, Wo- 
la Mała, Podzwierzyniec.. W powiecie wodzi 
brzeskim podzielono majątek Nagrajów. 


W powiecie sandomierskim. podzielono. już 
calkowicie trzy folwarki: Rytwian, Żeniów i i 
Ruszcza. 


„ W_ powiecie Arósieekia pezękaranć: do 
podziału i i nawet częściowo całkowicie podzie- 
lono rr „majątków o:łącznym obszarzć * 2.466 


igało- 
Anay 


ha, a: mianowicie Cieszyniec Wielki, Mi 
wicze, Pawłosiów, Pełkinia, Zarzecze, 
dym, Rozborz Długi, Chewies, 
Wieś, Węgierka. 

(W dniu 23 bm. przystąpiono do podziału 
majątków w powiecie Radzyń. Parcelowane 
są tam majątki Bezwola i Bojonówek, Rów- 
nież rozpoczęto parcelację majątków w Kras- 
nymstawie w trzech gminach: Siennica-Róża- 
na, Czajki i i Rybczewice. 

W powiecie janowskim w okolicach Kraś- 
nika dzielone są majątki Papkowice i i Menia-. 
« paz iec 


iopo do por 


; Di merei ET EU. iis 


ańcnekim — 4, tarnobrzeskim —t, | 


Pruchnik 


wadzając w błąd: 
namy, że jego pierwszym obowiązkiem jako 


okręgu przepro 
* OPARTE z duchem dekretu, ` 


Z prasy zagranicznej 


W „Washington Post“ ukazał się ar- 


„W ciągu ostatnich tygodni znacznie 
większy nacisk kładlo się na stronę osobistą 
w problemie polskim, niż na zasadniczą 
sprawę konstytucji. Ta kwestia jest kamie- 
niem niezgody między zwolennikami Lubli- 
na. i Londynu. j 

Czytając polską prasę. podziemną staje się 
niewątpliwym, że zasadniczym  pragnię- 
niem ogromnej większości ruchu oporu jest 
powrót do konstytucji I921.r. 

"Własna partia Mikołajczyka, Stronnictwo 
Ludowe, zwalczało konstytucję obecną od 
czasu narzucenia jej w 1935 r. Akcja roz- 
poczęta przez Stronnictwo Ludowe 30 wrze- 
śnia rb. w Lublinie jest zgodna z dawną po- 
zycją tej partii. 

Polscy mężowie stanu, którzy poruszają tę 
kwestię, nie zaprzeczają, że sama konstytu- 
cja 1935 r. jest bez wątpienia nielegalną, 
gdyż była wprowadzona w życie przy całe 
kowitym ignorowaniu podstaw prawnych, 
przewidzianych przez poprzednią konstytu- 
cję". - 

4. + 


W związku z podpisaniem bułgarsko” 
jugosłowiańskiego układu o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej organ bułgarsk ej 
partii robotniczej „Robotniczesko dieto“ 
zamieścił artykuł p. t. „Braterstwo z 
Jugosławią”, w którym czytamy: - 

„Nowa Jugosławia marszałka Tito nie, 
przypamina starej, tak samo, jak nowa Bal- 
garia Frontu Narodowego nie jęst podobna 
do starej Bułgarii kliki pałacowej pana Cau= 
kowa, albo. Filowa. Nowa. Jugosławia "naros 

, dziła się w ogniu walki, która powołała do 

Życia nowe stosunki między” narodami Sta- 

rej Jugosławii. Nikt dotychczas nie dał Mi- 

cedonii wolności i. autonomii narodowej, 

którą otrzymała ona od Jugosławii marsz, 
“ Tito: Nie zrobili tego .szowiniści dawnej 
»„ Jugosławii, ani dawnej Bułgarii". 


Y Gazeta „Daga“ pisze na R sam te- 

mat: 
„Nic nie dzieli bałkańskich. Kaya DĄ 
wiańskich. Przeciwnie, wszystko je łączys 
przeszłość, , język, obyczaje, interesy. ekono- 
miczne i przyszłość polityczna. . Wszystko 
„to przesądza o ich wspólnocie i współpracy. 
Mamy nadzieję, . że za uroczystymi oświada 
czeniami mos: uwiecznionymi w 
układzie iero có zawartym, kryje się 
- szczera chęć zrozumienia wzajemnego i siue. 
szne po Ligi? narodów słowiańskich 
= sy ych Bałkany. 

" Nie trzeba zapominać o minionych Bł 

dach. Tylko szacunek dla istotnych potrai 


ch narodów dać może „prawdziwą 
odno i trwały pokój”. ! ż 


wi 0 KE 


NOWY YORK (Polpress). „Głos Ludowy” 
w artykule redakcyjnym domaga się od or- 
MN „Polish: Wr Boliof* wysłania na- 

iastowej pomocy do wyzwolonych ziem. 

polskich. Równocześnie „Głos Ludowy“ pro- - 
ponuje, by dotychczasowa organizacja pomo- 
cy została zastąpiona przez inną, której człon- 
kami byliby nietylko Polacy, ale także wybitni 
Amerykanie. Gazeta żamieszcza również apel 
ob. ob. Drobnera i Skrzeszewskiego o pomoc 
dla wyzwolonych ziem, dodając do tego we- 
zwańie do UNRRA w sprawie pomocy Pol- 
sce. 

„Głos zudowy” potępia zdradę powstania 
warszawskiego, mówiąc: „Naród polski niędy 
nie zapomni i nigdy nie wybaczy tym, którzy 
odpowiedzialni są za straszliwa tragedię War- 
szawy. Zamiast nawiązać kontakt ze sztabem 
WAR Polskiego i Czerwonej Armii, abv 

4 akcję ocalić powstanie i bohaterski ch 
bołowni ów Warszawy, gen. Bor | jego lon- 
dyńscy kierownicy woleli kapitulować, pozos: 
stawiając miasto i. powstańców na pastwę 
zemsty. niemieckiej”, z 
VUELTA EDA EEEE SEA T A 

Pan komisarz sabotuje 


TARNOBRZEG (Polpress). Jak nas infor- 
mują Komisarz Ziemski z Górki, powiatu tapa 
nobrzeskiego, wypacza jedną z zasadniczych 
myśli Dekretu o reformie rolnej i 'rozgłasza 
wśród chłopów miejscowych swoje niczem 
niewzasadnione mniemanie,. że ziemię chłopi 


dostają w dzierżawę. Intencja ustawodawcy w 


tym:punkcie jest jasna i niedw: znaczna. Wed- - 


ług „dekretu -z dnia: 6-go września 1944 O r&s 


forgiare rolnej. ziemię. io nabywają na wła» 
sn 
Nie może to ZA żadnej. wątpliwości: dia 
człowieka, który umię czytać i poprostu chce 
zrozumieć ‘tò co jest wyraźnie na isane, 
Pan Komisarz- „postępuje karygodnie, wpro 
opinię chłopską. Pręypomi- 


skiego jest dołożenie wszel- 
reformę rolną ” gwoim 
zié; a nie roż wać bredni 
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My sądczirmy ich || 


Prokuratur Sada Specjalnego walczy ze zdrajcami 


Wywiad z prokuratorem ob. Cieślukiem i wiceprokuratorem ob. dr. Sawigkim.. 


W tym samym gmachu, w którym uprzed- 
nio mieścił się tak dobrze znany nam i tak 
znienawidzony hitlerowski _ „Sondergericht”, 
— dziś znajduje się Sąd Specjalny. Nazwa 
prawie ta sama, ale język inny i inne oblicze 
sądu. W „Sondergerichcie** oni sądzili nas, 
dziś w Sądzie Specjalnym my będziemy sądzić 
ich. 


Pamiętamy i nie zapomnimy tego, że do te- 
go gmachu prowadzono naszych braci - boha- 
terów, skutych w kajdany — jak zbrodniarzy. 
Zaciskaliśmy pięści w bezsilności, tłumi! iśmy 

krzyk buntu i rozpaczy. „Sondergerich+" był 
pełną obłudy: parodją rawa niemieckiego. 
Dla nas prawo nie istniało. Więźniów skaza- 
nych s Mg na pół roku więzienia gestapo 
zatrzymywało po odsiedzeniu kary do. swojej 
dyspozycji. „Dyspozycja“ była jasna — obóz 
koncentracyjny lub śmierć w lochach zer 
Spraw politycznych nie rozpatrywał, Son- 
© dergericht" „tylko „Scandgericht" — „Pod Ze- 
garem“ „a jak wyg lądało takie „rozpatrywa- 
nie” — to wiemy 1 nie zapomnimy. 

Jest tó dla nas symbolem, że właśnie w tym 
samym gmachu, x w tej'samej sali, dziś „sędzia- 
mi będziemy: my”, 

Na prośbę moją szef prokuratury prok. Cie- 
sluk udziela mi cennych informacyj. 

— Jakie są zadłnia Prokuratury Sądu Spe- 
cjalnego? 

— Prokuratura Sądu Specjalnego ściga prze- 
stępstwa faszystowsko-hitlerowskie. Początko- 
wo Prokuratura musiała zwalczać bezwład i 
rezerwę naszego społeczeństwa, które łatwo 
zapomina o krzywdach, lub też popularnie 
mówiąc, stosuje metodę „niech przejdzie na 
inne ręce, nie będę się w tem babrał". Dziś 
sprawa ta prz wia się już inaczej, społe- 
czeństwo bierze w tej chwili czynny udział w 

naszej pracy. Zgłaszają się i zeznają o prze- 
stępstwach.' Prokuratura i czynne są od 

października. -W tej chwili na wokandzie 

jest kilkanaście. spraw, w toku okało 200. 

- Pierwsze rozprawy zaczynają się od 31 paź- 
dziernika, rozpatrywane w trybie przyśpie- 
erda g: ówaniem ustawowych termi- 


Przysięę przystęp racy na za- 
sądach demokracji dak watelski. 
— Czy. przewidziana jest obrona oskarżo- 


nych? 
— Adwokaci nasi w większości srzekli się 


rowadzenia tych spraw. Według ustawy © | 


rona zostanie o" z urzędy. Proku- 
“ratura będzie żądała dla wszystkich tych 
zbrodniarzy . najsurowszego wymiaru sprawie- 


dliwości. Prawo ściga przestępców i kara mur, 


si być poniesiona. Wyrok Sądu Specjaliego 
jest ostateczny. 

m Jakie jest kt. tych przestępstw? - 
"= SĄ to - zbrodnie ścisłej „ współpracy. z 
Niemcami.. Zabójstwa i znęcanie się nad 
nościa cywilną, szantaże. Oskarżeni: Aa 
konfident, mundurowi SS, SD lub SA oraz 


pokaźne grono policji granatowej szk „>. kry 


szantażyści, © 
= Jaki wymiar kary przewiduje ustawa? 
— Za branie udziału w zabójstwach i i przee. 


śladowaniach ludności gywilnej oraz jeńców 
wojennych — kara śmierci. Za szantaże kara 
| więzienia do rg lat lub dożywotnio. 

— Czy sprawa 6-cių Niemców - katów z 

Majdanka: będzie rozpatrywana przez. Sad 
Specjalny? Wydaje mi się, że tacy powinni być 
wieszani publicznie. 
Właśnie prowadzi w tej sprawie 
ustawą przewidziane dochodzenie wicepioku- 
rator dr. Sawicki. Przęstrzegana jest unas za- 
sada praworządności. Nie możemy iść po 
drodze bezprawia hitlerowsko-faszystowskie- 
go. Sprawy o współpracę z. Niemcami bez 
względu na narodowość i obywatelstwo pod- 
legają naszemu sądowi. 

—. Jak przedstawiają się te sprawy na proś 
wincji? 

— Na terenie całej apelacji lubelskiej bedą 
sprawy rozpatrywane na sesjach wyjaz 
wych w tych miastach. gdzie zbrodniarz po- 
pełnił swoje przestępstwo. Społeczeństwo mů- 
si być świadkiem takich rozpraw. 

aPrzy tym ob. prok. Cieśluk, zaznacza, że 
współpraca Prokuratury z Resortem Bezpie- 


czeństwa w: Siganiu, przestępców hitlerowsko- 


faszystowskich, urzędami - wojewódzkimi 
oraz powitowyni bezpieczeństwa publiczne» 
go układa się jaknajlepiej. Z każdym dniem 
doskonałący się; aparat, resoftu żdwaja swo- 
ją energię w ściganiu przestępców na. terenie 
Lublina i prowincji, i przekazuje ich w ręce 
Prokuratury” Sądu Specjalnego. 

Na biurku ob. prokuratora widzę fotografie. 
Są to zdjecia ludzi wymordowanych przez 
zbirów hitlerowskich. Oglądam jedną «z fo- 
tografii. Młoda kobieta z pochodzenia. żydów 


dłuższy czas żywiła. Maż jej jest w niewoli. 
Pozostało małe dziecko bez onieki. Za zbrod- 
niarzem jest żarządzony pościg. 

Ob. prokurator dał mi jeszcże do przeczy- 
tania wstrząsający przedśmiertny list iednego 
z zamorodowanych do żony i dzieci, Pisze, że 
ginie niewinnie. On i jego przyjaciele, padli | 
ofiarą nikczemnego donosu. Donosicielka Zo- 
stała ujęta, Ona Î ci wszyscy. inni — plugaw- 
cy — zapłacą za to. 

Zapytałem jeszcze. Ob. Phuka w 
z więzienia do. sądu. 

— Kwestia ta nie była poruszana. © 

— Proszę w imieniu categ chyba spole.'] Er 
czeństwa, by: odbyło się to na sposób nie- 
ichami poprzez ulice naszego miasta. 
oni prowadzili braci naszych za niepopełnio- | w 


ine zbrodnie. 


Dziękuję ob. prokuratorowi za udzielony r mi 
wywiad. Celem bliższego ża60żnania się Z ša“ 


memi sprawami, ob. prok. Cieślak „skierowuje: 


mnie do wiceprokuratora dr. Sawickiego. 
— Czy mogę się dowiedzieć, kto stanie. 
przed sądem jako pierwszy oskarżony w dniu 


„| 31 bm. 


— Jest to naczelnik obozu praty na Kroch- 
malnej, Zdzisław Musialski Volksdeutsch. Po- 


| chodzi z Poznania, Oskarżony należy do typu 


najohydnieiszych zdraiców. Znęcał się, szczuł 
psami, brał łapówki. W toku dochodzenia wy- 
liśnty jego nastepcę, również zdrajcę na- 
rodu, SS-owca, który rzechwalał się że w 


„|jednym z obozów zniszczenia wymordował 


22.000 osób różnej narodowości. mi 


jaki „sposób zbrodn'arze będą: trahiportowaii 


miecki. Niech ich prowadzą skutych. łańcu- | — 
Tak jak 


— Jakie były metody działania tych ludzi? 

— Bywają najdziwaczniejsze, Mówiąc naj- 
ogólniej podzieliłbym ich z psychologicznego 
punktu widzenia na 3 typy: na świadomyc 
zdrajców, nikczemne indywidua i zwy rodnia- 
lych szantażystów. — Typ szantażystów — 
to osobnicy o szalennie malej odporności mo* 
ralnej, ludzie lekkomyślni. Przeważnie wciąg- 
nąłbym na tę listę pewnego rodzaju kobiety. 
Wygodnie było przecież czynić sobie życie 
łarwem w czasach trudnych. Nie rozumiały 
i nie widziały w swoim. postępowaniu: nic 
złego. Nie wiedziały, że usłużność rodaków. i 
ta łatwość w zdobyciu mieszkania, czy. posady, 
czy kartek, istniała dzięki temu, że za nią stał 
cień „gestapowca.. Takich jest najwięcej; jest 
to typ mieszczański, najczęściej spotykany. 
Z nich rekrutów ali się przyszli szpiedzy. Bo 
gdy: cien gestapowca już nie wystarczał, za- 
czynała straszyć: „On cię nauczy“ — na wła- 
sny rachunek. 

= Widzę, że ob. AOR do tego rodza- 
ju spraw przykłada tak samo wielką wage 
jak do spraw zdrajców. 

mi Uważam, że doceniając w pełni wagę 
karania przestępstw wielkich, dla oczyszczenia 
atmosfery, jest konieczne przefiltrowanie blo- 
ta tych nizin moralnych, gdy przystępujemy 
do: przebudowy psychicznej naszego narodu, 

Sam zarzut współpracy z Niemcami zobo» | 
wiązuje do zarządzenia niezwłocznego aresztu 


w: To może być broń, dana do weg baósiam, 


szukającym zemsty osobistej. - 
— Ale kto mieszał się z błotem, ~- adai 
prokurator Sawicki, —- musi się z niego ob- 


ka, wydana została przez człowieka, którego | myć. Jeśli polski chłop, polski robotnik, wi- 
dział, że jeden, lub drugi z naszego społeczeńć 


stwa rozpijał się z Niemcami, że był z mim 


za pan brat, musi się z tego ZER oczyścić. > 


FAM, 


z wrogiem nie płacił krzywdą rodaków. : 
|= Może ob; prokurator - dla przykładu 
przytoczy mi taką. sprawę. » 
m Owszem: Mitka i córka, mijje + 
tak ' gestapowca, wyrzucały > ię: miesżi ań, 
ożąc interwencją gestapo. ` 


r Kogo ob. prokurator. zodięga pod CoA 


= nikczemných?. 
— Npi: agentka: gestapo —_ „Polko, kora. 
wydawała. artyzantów,, Przez nią dwie .ro- 
'dziny zostały żywcem spalone. Ro oba to wy+ 
łącznie dla zabezpieczenia sobie: żywności. 


Druga, też agentka gestąpo, rosy nie mając. 


innego- materialu: ludzkiego dla ritdy, wy* 
dała swego brata. ciotecznego, wraz: z matką; 
kłamiąc, że chciał'u niej kupić broń, DY urzą- 
dzić napad na:Niemców?. : 


To są ludzie 'nikczemni.. Zdrójeanii nazy: À 


wam tych, co jawnie przeszli na stronę wro- 
gy — jako byli kn ppkcy hoszący muns 
dur SS, lub SD 


Qsobną grupę stanowią ci Deny: którzy 


stali się twórcami, moralnymi tych 


typów, i 


którzy nie stosując się absolutnie dò żadnych | 


praw i zwyczajów międzynarodowych, uśinie- 
rcali masowo ludność cywilną i jeńców wo- 
jennych. BG Z 


ix 
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Z zagranicy do Polski 


DEPESZA z LONDYNU DO OB. BIERUTA 


LONDYN (Polpress). Na imię Przewodrie 
czącego Krajowej Rady Narodowej Bolesława 
Bieruta wysłano z Londynu następującą 
peszę: Życzymy powodzenia w rozmowach 
Waszych z: kierownikami państw sprzymie- 


h | rzohych. Jesteśmy przekonani, że zjednoczons 


nowa Polska na zawsze wyeliminuje ze swego ` 
życia nędzę, wszelkie wpływy kezzkowami 
"oraz zapędy dyktatorskie, 

Polski Związek Postępowy i Stowarzyszenie | 
Polskie w Londynie. 


ST. WILANOWSKI DO STRONNICTWA, 
LUDOWEGO $ 


LONDYN. (Polpróss). Wy bitny polski dzia- 
łacz ludowy, b. członek Zarządu Głównego 
Stronnictwa Ludowego, prezes Polskiego Ko- 
mitetu Słowiańskiego i viceptezes Brytyjskie- . 
go Komitetu Wszechsłowiańskiego w Londy* . 
nie,. adwokat Wilanowski wystosował nastę” 
pującą depeszę ną imię Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowego w Lur ` 
bliņie: i 

„Uznaję Centralny Komitet jako jedyną” 
władzę Stronnictwa Ludowego. Aprobując.re- 
zolucję lubelskie naszej partii, przesyłim. żye 
czenia owocnej pracy dia pórzakj ludu i powor - 
dacs w dziele aiae Aan saiki 

tefan Wilanowski 
(yte 
PREZYDENT DEPESZĘ PPS o. NA 


d 


* Ambagador Czechosłowackiej Republiki w 


Moskwie p. Fir linger, zakomunikował arel ; 


stawicielowi Polskiego, Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego w ZSRR, że Prezydent Republi- 
iki Czechosłowackiej Edward Benesz polecił 
przekazać wyrazy podziękowania Polski 
Partii Socjalistycznej za przyjacielską z 
z pozdrowieniami. 

Prezydent Benesz wysokó ceni dów wye 
powiedziane w stosunku do Czechosłowackiej 


„| Republiki jest pewien, iż przyszła Czechosło=: 
nie śą: że za to iem y arta towarzys ie 


„wacka Republika będzie bardziej jeszcze ludo, 
„wa i demokratyczna. W ciągu tej wojny: das 
żył on: sam do tego celu i rzekonany. jest: ©. 


„ | powodzeniw. Pręzydent aitkowisie podziela 


pragnienia, aby między narodem polskim. i 

Zero etyka. us.aliła się trwała p 
Tipy OAT E do której zavite daig? 
A BRE kspansja sę 

wschód "musi b na zawie z 


|przez potężny wał słowiańskich. Na) 


ich od gi dze (tale S f 


ni ZJEDNOCZONE OSTRZEGAJĄ . 44 


WY YORK (Polpresi. Rząd” pero. 
Didden ody ich w ciągu ostatnich tygodni wys l 
stosował pad adresem Niemiec poraz trzeci 
ostrzeżenie w sprawie planów ` niemieckich, 


zmierzających do py dziesiątków ty» 

sięcy niewinnych lu lsce. Departament 
Stanu oświadczył; „Rząd Stanów Zjednocze 
nych korzysta z tej okazji, by ra w jeszcze 
ostrzec niemieckie i hitlerowskie osoby „ofie- 
jalne, że jeśli zrealizują one swoje plany, zo- 
staną ża swe zb czyny oddani w 'ręce 
sprawiedliwości i za zbrodnia. swe. sae za- 
służoną karg”. 


a 


Francingek Lewawdówaki 


Na zew Ojczyzny 


„bd dhu ugo nie mógł zasnąć. Myśli. jego jaia była już wolna. Na. piersach jego tys | Di 
organi- | czały ordery i med bojowe 


'biegły h en, daleko. na Wschód, 
poan się Armia Polska. Wraz z innymi 

ami jutro zgłasza się do niej — jako ochot- 

Serce jego 
| swo będzie nosić polski mundur, rogatyw- 
kę z orzełkiem, przy sobie mieć będzie b. 
którą obróci przeciwko  znienawidzonemu 
wfogowi — Niemcom. Odpłaci „się im za mę- 
czeńską śmierć ojca i za wywiezienie Boscy na 
ciężkie ty do 'Niemiecl... _ - 

Władziu! — przerywa nocną cis sk, ido- 
chodzący z kąta izby. — Dika przewra- |, 
casz się tak niespokojnie? Śpij, kochanie, boć 
przecież czeka cię jutro długa, uciążliwa pod- 
róż. | 

v— Jak mogę spać mano. gdy mam cię już 
wkrótce rirni Chciałbym mówić z tobą, 
io wielu, wielu rzeczach. Powiedz mi: mamo 
EOS o ojcu... 

(= -Osciec twój, : Władziu — padały słowa 
z ust, drżących ze wzruszenia — by „jednym 
z tvch. którzy w 1914 roku pierwsi wyru- 
szyli do wałki, by wywalczyć niepodległość | © 
À wolność Ojczyźnie. Pamiętam, j 
zm'=rychu pieknego „seieto, 

mnie. Gdym zalewała się łzami iiai: 


-= Nie płacz, lecz ciesz się, bo idę walczyć: 


napawało się radością, że już 


RRN nah 
ichó Władek. 


udane? odznacze- 
nia. 

— O, ratko musiał zt bardzo szcęślit 
— przerwał ` Władek, — że był jednym z, ie, | 
co walczyli © wólność Polski. - 

— O bardzo! — mówiła dalej matka. — Ale 
rok 1939 zburzył wszystko. jcieć twój, — 
rę oficer rezerwy, — poszedł na wojnę, pe- 


en fak się i radości rychłego zwycięstwa» 


nad wrogiem. W niespełna trzy tygodnie po- 
wrócił do domu, skale upadły na duchu. 
Zmienił się do niepoznania -— pòd wpływem 
"strasznych. przeżyć na froncie. Nie mógł po- 
godzić się z myślą, że będzie zyć w niewoli 
wroga... Lata okupacji niataieekiej były dlań 
rzeczywiście jedną, męczarnią. Nie mógł pa- 
trzeć na poniżanie godności Polaka * przez 
chamskich, brutalnych Prusaków,przez rzuca- 
nie nam w twarz obelg. To też, gdy pewnego 
razu jakiś gestapowiec odezwał się doń „pol- 
nisches Schwein“! zareaoówał silnym uderze- 
niem w twarz Niemca. Zbity i sponiewieranv, 
zamęczony w nieludzki sposób — zginął twój 


— Takie to' straszne, mamo! ać rzekł Ta 


9:6 s. w 


A Dnia a następnego omuścił Władek swè ro- | 
Ta ta Borkel. — Pamiętać bedę te słowa do koń- | rodzinne stsonv, Pożegnał go 
i Sà życia. A PT powzócił z wojny, Ojczyzna | matki, łzy jej i; i slowa: 


"mundury. Spełniło się więć to, o czvth m 


Mao EAA ZAS 
"parał oddaje a sę i 


w w BH 


dhiri èr | 
EB z men z Ma AA pb 


w © t 


Kochana Mamo! 


A Brak mi słów na jj uł, | 
ĝo- Soani, mile O, pa 


ybylić: 
ja kę ROB 


Przed bramą kośzar rrian Potoczyja uroczyście. Na nasze spotkanie wyszłą Ofe 


się ożywiona rozmowa: ' 


kiestra, prawdziwie polska, taka, Mamo, j 


— Czy widzisz tam biało-czerwoną chora- dawniej urządzała capstrzyki, Na-dźwięk pi 


giewkę? > zapytał Władka ktoś z szeregu. 


= Widze! Toż to flige polska: Jerekmy serca zabiły nam Se 


widać u celu, 


Serce zaczęło silniej. uderząć ze wzruszenia. 
Z oczyma iskrzacymi się od radości i i z roz- 


gą abo obliczem, wpatrywał się Wia- , wia się tu, n 


koszar, ja. kby w jakieś cudowne 


wfota zamu. Przez bramę te bowiem prze- 


chodzili polscy żólnierze i oficerowie. Ocz Po 
jego, które przywykły przez tyle lat kata 


mundury znierawidzonych Niem- 
podziwie nie, wyskoczyły z or- 
bię. Radgję sie, żę nareszcie widzą polskie | k 


pł ale, ną 


z ukochaną matką. Za chwilę weidzie w obręb 

tvch koszar i spotka Eb 54 z rodakami w Waj- | liwe 

sku e tym, 

nięć I eaan 
'lność, 


A torrod... «bi koszar 


Z gh MKS O 
tean kièstr woski sk 
go garący (eko jak da owej. W spin, 


+ 


[i 
MAŁP ko 
z 


- RE SS 


ów:ł 'gdy Ojczyz 


V dNarodąwi u, które * Rim 


marsz dawno: hie tys syck, 
Sty tu wiele polki = : 
| napisy i 1 mundu: lskie. Codziennie ódpra- 
aent A są STA jej T gii nało 
enie, jakoby yła mała 
0) wd Twoje i i moje. | SĄ Mamo! 


Zostałem ż ‘Armii Polskiej. Wrótce 
kar pójdę «m Ma GO „pomścić się za wszystkie 
rzywdy i ania Narodu i wlasne. A 
na będzie już wolna, wtócę do Cie= 
zk Matko. Rewa rozpoczniemy nowe, szczęs| 


Mél się da by pomógł nasze kz 
BLA 4 A „A 
rowa Matko! Do zobaczenia się w 
dams Da iew 


R? 
y 
f 


= 


| ._ Obecnie plotka przeżywa wyraźny kryzys. 
Trochę o Mikołajczykn, trochę znowu o An- 


„ Wojewódzkiej Katy Narodowej 


y> 


ę GAZETA. LUBELSKA 


Lubelskie kwiatki lokalowe 


Jak pracują kontrolerzy mieszkaniowi? 


NASZ FELIETON 


Plotki o plotkach. 


Podczas wojny nie tylko jakość produktów 
zmarniała. Podupadła nawet jakość... plotek. 
Za Niemca ludzie przestali być wymagający 
i przez pięć lat zadawalali się codzienną, wy- 
praną z fantazji plotką o bliskiem nadejściń 
Anglików. Tak się ludziska do tego przyzwy- 
czaili, żę jeszcze i dziś w lubelskich kawiar- 
niacb można posłyszeć to samo. ! 
„* Plotki. zmiesławiające również nie odznacaa- 
ły się pomysłowością podczas okupacji. Mó- 
wiąc o nielubianej osobie, znacząco się cbrzą- 
kalo, mrugało się okiem i wypuszczało się mię- 
dzy ludzi takie zdanie: : ; 

— Mam powody, żeby w ogóle o tej osobie 
nie mówić. i 
C Znaczyło to wyraźnie: to jest ktoś, kto pra- 
tuje w gestapo. Ponieważ każdy mieszkaniec 
Warszawy miat co najmniej kilkoro osobistych 
wrogów, przeto był taki okres, że nikt na mie- 
ście nie stał póza podejrzeniem. j 

, Poznałem w tym czasie pewną osobę, z któ- 
rą w-szybkim czasie się zaprzyjaźniłem. I kie- 
dyś przy kieliszku wyjaśniło się, że ta osoba, 
przedstawiona mi z przestrogą, iż podejrza- 
na jest o współpracę.z gestapo, podobnie zo- 
stała poinformowana i o mnie. 

` Moda na te plotki. „gestapowskie” szybko 
się ztindzija, odkąd wielu niby to „napewno“ 
współpracujących z Niemcami ludzi, okazało 
się czynnymi i najlepszymi Polakami. ; 

Plotka publiczna lubuje się zawsze w znie- 
sławianiu ludzi powszechnie znanych. Stąd 
tyle do-dziś-pokutujących, a wyssanych z pal-. 
ca oszczerczych, wieści o niektórych popi 
larnych aktorach warszawskich. Jedna z tych 
plotek zasłaży napewno na migno plotki kla- 
sycznej. Było to w okresie, gdy jakieś samo- 
zmańcze „organizacje“ wydawały na prawo i 
lewo  lekRomyślne.i bezpodstawie „wyroki“, 
„agany” i „ostrzeżenia”. ! 

. Pewna Żądna sensacji pani zatelefonowała, 
któregoś ranka do swojej. przyjaciółki: 

>" —Czy słyszałaś, że lkska została ostrze- 
żona? 

— Co ty mówisz! niesłychane! 
© Przyjaciółka natychmiast telefonujt do na- 
stępnej: + 
~ — Czy wiesz, że Ikska została ó:trzy- 
żona? IB, 

+ — Co ty mówiszi... — i tego samego wie- 


Na podstawie ustawy Krajowej Rady 
Narodowej z dnia.15.VIII.1944 r. o tym- 
czasowym trybie wydawania dekretów 
z mocą ustawy (Dz. U. R. P. nr 1, poz. 
3) Polski Komitet Wyzwolenia Narodo- 
wego wydał dnia 7 września br. dekret 
o Komisjach Mieszkaniowych (Dz. U. R. 
P. nr 4, poz. 18). Celem Komisji Miesz- 
kamiowych jest. regulowanie sposobu 
zajmowania pomieszczeń mieszkalnych, 
biorąc za podstawę: prowadzoną przez 
te komisje.ewidencję mieszkań oraz u- 
staloną przez nie zasadę przydziału na 
każdego mieszkańca przestrzeni miesz- 
kalnej, odpowiedniej do jego zawodu, 
stanu zdrowia i stanu rodzinnego oraz 
zawierania umów odnośnie tychże po- 
mieszczeń, przy czym wszelkie umowy o 
najem lokali, objętych dekretem, za- 
warte z pominięciem komisji — są nie- 
ważne. Przy regulowaniu przydziału 
mieszkań komisja uwzględni roszczenia 
osób, które nabyły prawa przed dniem 
1 września 1939 r., o: ile szczególne 
względy słuszności nie stoją temu na 
przeszkodzie. Komisja Mieszkaniowa 
przydziela na wniośek zainteresowanych 
mieszkania i rozstrzyga wszystkie spór- 
me kwestie, dotyczące mieszkań wol- 
nych, jak i już zajętych. Również wyda- 
je orzeczenia o zmniejszeniu pomiesz- 
czeń, opinie w kwestiach odroczenia eks- 
misji, reguluje stosunki między najem- 
cą oraz wynajmującym, jak również 
wydaje zezwolenia na podwyżkę komor- 
nego i opłat dodatkowych. Spod kompe- 
tencji komisji zostały wyłączone wszel- 
kie lokale handlowe, przemysłowe i rze- 
mieślnicze, które przydziela Komisja 
Przydziałowa Lokali Użytkowych przy 
Roo, Radzie Narodowej w Lubli- 

e. 

. Tymczasem nie wszyscy kontrole 
Wydziału Mieszkaniowego Zarządu 


to lokal mieszkalny i Wydział Mieszka- 
niowy może nim dysponować. Na inter- 
wencję stron zainteresowanych, kierow- 
nik Wydziału Mieszkaniowego, ob. Sol- 
ski Józef, cofnął nieprawomocny przy- 
dział, a sprawa oparła się o Sąd Grodz- 
ki, ponieważ posiadacze przydziału z 
Wydziału Mieszkaniowego nie chcą do- 
browolnie lokalu opuścić. 

A oto drugi wypadek: 

Przy ulicy Królewskiej nr 2 istnieje 
położony na pierwszym piętrze lokal 
mieszkalny: pokój z kuchnią. Pan K. sta- 
rał się o przydział tego lokalu na warsz- 
tat rzemieślniczy, jednak Komisja Przy- 
działowa Lokali Użytkowych odmówiłą 
mu, ponieważ do tej pory był to lokal o 
charakterze mieszkalnym, a oprócz te- 
go, w myśl przepisów prawa przemysło- 
wego, warsztat rzemieślniczy (repera- 
cyjno - elektrotechniczny) nie może 
znajdować się na pietrze, tylko na par- 
terze. O powyższej decyzji zawiadomio- 
:no. Wydział Mieszkaniowy, oddając do 
jego dyspozycji lokal: mieszkalny, Tym- 
czasem prawem kaduka pan K. otrzymał 
ten lokal, a na przydziale Wydziału. 
Mieszkaniowego niepówołana rączka do- 
pisała czarmym atramentem: „Lokal na 
warsztat rzemieślniczy", Na interwencję 
osoby, która starała się o powyższe po- | 
mieszczenie mieszkalne, sprawa wyszła 
na światło dzienne, a naczelnik Wydzia- 
łu Mieszkaniowego cofnął pierwszy 
przydział.(na warsztat), a przeznaczył 
lokal na mieszkanie. 

Zapytujemy, czy osoby, które pracu- 
ją w Wydziale Mieszkaniowym, są od- 
powiedzialne za swoje czyny? Z. S. 


Kadry kolej 


” 


cżoru cała Warszawa huczała, że Ikskiej za | Miejstiego w Lublinie, wiedzą'o posta- | Dzięki dyrektorowi Kolei Państwowych 
zdradę ucięto głowę toporem. Ofiara plotki | nowieniach tego dekretu, a jeżeli wie- | "gr: Młodkowskiemu, Dyrekcja . Okręgowa 


musiala specjalnie przyjechać ze wsi, aby oso- 
iście okazać mieszkańcom ` Warsz swą 
nienarnszoną głowę i piękne uczesanie. 


Kolei Państwowych w Lublinie, za wiedzą 
Resortu Komunikacji — urządziła kurs rucho- 
wo - handlowy na „asystenta PKP”. 

Podstawą służby, kolejowej jest jednak śred- 
ńi urzędnik kolejowy — bezpośrednio styka- 
jący się z ruchem pociągów i osobami korzy- 
stajacymi z usług kolei. 

Każdy jednak pracownik kolejowy ma bar- 
dzo odpowiedzialną służbę, do której trzeba 
wiedzy. teoretycznej i praktycznej, oraz do- 
g$tatecznego przygotowania. Jednak kadry pra- 
cowników kolejowych zostały przetrzebione 
przez krwawego okupanta. 

W sali pocztowej przy Poczcie Nr. r odbv- 


ją zbytniej ocho 
stosować się do nich, Podamy ża ad 
skrawe przykłady: a J 
Bra ulicy Lubartowskiej nr 23 ist- 
nieje lokal porestauracyjny, który Ko- 
misja Przydziałowa Lokali Użytkowych 
przydzieliła ob. Iżyckiemu Adamowi. 
Wyżej wymieniony nie od razu objął w 
posiadanie powyższy lokal, ponieważ 
adr aa szukał przedsiebiorey budowlanego, któ- 
Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie prezydium | ry przeprowadziłby niezbędny . remont. 
Wojewódzkiej Rady Ohe, gacka z w: Tymczasem inna osoba uzyskała przy- 
eriem już popr”: Inio, kandydat otych- | dział na ż - i rarei i ; 
neess peal 2 hapa WAN palk Se | myin warna kaman aa ow |D aena e YEGE ni lie iwo 
fa na stanowisko wojewody, na porządku dzien- ' ma | W zastępstwie dvrektora Kolei Państwo- 
nym był między innymi wybór przewodniczące- , 


\ h — otwarcia k dokonał Inik 
A j ; wyc otwarcia kursu dokonał. naczelni 
go i zastępcy przewodniczącego WRN, oraz wy- biura personalnego ob. Rakowski. 


bór komisji | ziemskiej. Związków Zawodowych SESDE AE IEI ENT TOY P KEITEN 


Przewodniczącym został wybrany ob. Pawel EA i f 
Dąbek, _zastępcą przewodniczącego ob. Ludwik | "W dniach 29 i jo października 1944 r. © godz. Czas otwarcia sklenów I zakładów 
64:54 10 odbędzie się w sali kina „Apollo“ Wojewódzki | 


Czugala. ` Wę0 5 
Do komisji rolnej zostało wybranych ra ezton- Zjazd Delegatów Związków Zawodowych. Komi- 
tet organizacyjny wzywa wszystkie oddziały Zw. 


ków, reprezentujących czynniki zainteresowane re 
Województwa Lubelskiego do des} 


formą rolna., 
| legowania przedstawicieli Związków Zawodowych: 


glikach — a w sumie nuda. 
~ Czekamy na renesans plotki. 


(hip), 
; „Bqsier "= Pozatym 


z 
PA d 


- Zjazd 


Na podstawie przepisów ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia «18. XT. roro-r, * 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o godzinach 


pijący? Pat z handlu i godzinach otwarcia zakładów handlo- 


ek z s + s - h i niektórych łowych dni 
toni Bien — małorolni; Bohdan Ossowski — do- | liczące do 200. członków wysyłają 1 delegata, do Maj. AEK AnA U eeil ski że 
radca prawny; inż. Zygmunt Śliwiński, inż. Gar- 500 — 2 delegatów. Na każde dalsze 00 członków |; kładów j k j dż 
nuszewski i inż, Gościński — Izba Rolnicza; df po xı delegacie, Rejestracja delegatów na Zjazd p o EEN, kJ i 
Kazimierz Biilanda — wydział leśny WRN; Fran- rozpoczyna się od godz. 9-tej, a | 1) sklepy spożywcze od godz. 7 do 1%. 
ciszek Król, Edward Kapusta, Józef Hajda i Józef | | daja „Z 2) sodówki i owocarnie = e na 
Wójcik - Związek Robotników Rolnych Porządek dzienny Zjazdu: 1) Zagajęnie. 2) Wy: | 3) zakłady fryzjerskie: SĄ 8 
MUSET 20% i se: bór prezydium. 3) Powitanie. 4) Referat „Sytuacja | 3) w dni powszednie wilu wi Row ŻE 
Dwa : zbiorki ELN i obecna i zadania ruchu zawodowego“, 5) Referat: |  D) Zoor i dni przed- * è 
zł poezji „Przemysłowa polityka organizacyjna”, 6) Refe- | _— swiateczne EAA a YAD BEC, 
"Z zasiłku Resortu Kultury i Sztuki ukaza- | "®t: »Przemysłowa polityka ekonomiczna". 6 Etc dode? a AE Na 
ied uta pe ra. U. tego ané dzřalal ści Ki ik OŚ ` 68 5) kioski » 8. 7 „18 
ły się dwa zbiorki: poezji: Juliana Przybosia Rowi h PYORIRIEIBO omisji Organizacyj 6) inne 8 „ 8 
. 2 gd s « E 4 O w» " » 
Baa a o ran Mięczyńławać Jal |. 9) Dyskusje s) Uchwehaie Statute Okręg: | -pitis „iadowi. Gwyktkłm odani, ać 


dzina strzeżona”, 
W najbliższym czasie ukaże się 
szy Jerzego Putramenfa'i inne. 


wej Komisji Zw. Zawódowych: 10) Wybory do 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych. 11) 
Wybory do Centralnej Komisji Związków Zawo- 


kładów fryzjerskich, wustalam jednolicie w czasie 
od godziny 13 do 14.30." Sin 

W stosunku do pracówników najemnych, za- 
trudnionych w zakładach wyżej wymienionych, 
właściciele zakładów obowiązani są przestrzegać 
przepisów o 8-godzinnym dniu pracy. 

Winni przekródkenia przepisów niniejszego za- 
rządzenia ulegną karze w dródze administracyjnej, 
a niezależnie od tego może być ċofnięty przydział 
sklepu. ~ i i 


Przewodniczący Tymczasowego Prezydjum 


tomik wier- 
dowych. z2) Wolne wnioski. 
REpertuar kin A 


i r 

Środa, da. 25 bm. odczyt Szymona Żołny pt.: 
ARE E poglądy na pochodzenie kultur tudi 
ich*, WZ. sny 


- Teatr, kino, muzyka 

o TEATR MIEJSKI 

-Czwartek, "dnia 26 bm. Jubileuszowe 2540 
przedstawienie „Moralność Pani Dulskiej”. Po“ 


czątek o godz. w." CZE 
KINO „APOLLO“: „Pieśniarz Zachodu“ (film 
amerykański). -W roli „głównej : Nelson Eddy. 


f a 


Czwartek, dn. 16 bm. Odczyt Edmunda Zalew- 


1 


' bm. € Miekie Rady; Nitedowij 
; KINO „BAŁTYK“ (dawniej Wenus); „Tęczi” skiego, red. b. „Społem“, pt: „Współczesne za- |. Js Ba pay ERA też 
| (film „sywiecki).” Według głośnej powieści Wandy: „gadnienia spółdzielczości", i KAAT 7 sA 


TE S, 


Say taa aa 


Wasilewskiej: 


Naczelnik Wydziału Administracyjnego 
KINO „RIALTO“: „Zew pustyni“ weż 


„OQdczyty zostatą wygłoszone w sali rekreacy: 
R" (2) Dr*B.' Grużewski. 


(film ame- nej gimn, im. Jańa Zamojskiego w Lublinie, ul. 


rykański). W roli złównej Wallace ord.. f 14. Początek o godz. 17. Wstęp 3 zł. i i abha dn. n mó $ H PEASE dbo ra się z dokumentami. godz, 
Bea a Ka dą się R „3 Administracje Kublin, Krakowskie Przedmieście 62, Telefony; redakcji ię du, adminini ię 
PY key ZY á > Tef SEI Lublin — Zamojśka 12. CURE t SIF Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza - STE Y O x Radaktnt: Jan Ni rom * 
oe i ; > ra, +93 o F t $ > 
AS Ah sA A - SĘ A 
H sh 8 A ARNE. ; e z, a = AR EEN ł ; = 
2 żę NY Ay rę PRIME TATO; EREK : 


Szkolenie nowych urzędników PKP. 


Ziazd poviałowy 
Stronnictwa Ludowego 


Dnia 22 bm. odbył się w sali Domu'Żołnie- 
rza w. Lublinie zjazd Stronnictwa Ludowego. 
Przewodniczącym zjazdu był ob. Wójcik, pre- 
zes zarządu wojewódzkiego. 

Ob. Czechowski, kierownik resortu spra- 
wiedliwości, obećny na zjeździe z ramienia 74- 
rządu głównego, wygłosił referat politycz“, 
często przerywany: oklaskami. Między inny- 
mi podkręślił, że obecna sytuacja polityczna. 
umożliwia chłopom udział w rządzeniu pań- 
stwem. Dotychczas zawsze tak się składało, że 
chłopi, zawsze przez bierność, spóźniali się z 
wykorzystaniem swych możliwości i wywal- 
czeniem należnych im w państwie praw. Dziś 
więc, w momencie wielkiego przełomu dzie- 
jowego, powinni chłopi zdobyć się na maksi- 
mum aktywności. 


Następnie przemawiał ob. Iwanowski o re- 
formie rolnej. W. dyskusji nad obu refsrata- 
mi zabierali głós liczni mówcy. W wypowie- 
dziach swych stwierdzili oni, że działacze lu- 
dowi, jako najbardziej politycznie wyrobiona 
grupa chłopów, powinni dołożyć wszelkich 60 
starań, by przeciwdziałać szerzonej wśród 
chłopów agitacji sanacy jno-endeckiej, szkodli- 
wej dla Polski, __: 

Zjazd uchwalił -szereg rezolucji. Między in- 
nymi następującej treści: 

„Zjazd potępia rozbijaczy jedności na- 
rodowej i  inspiratorów . walki- bratobój- 
czej, ostrzegając jednocześhie wszystkich tych, 
którym zależy na sianiu niezgody, że demo- 
kracja polska jest dość silna i niepozwoli so- 
bie wydrzeć władzy, tak krwawo zdobytej". 

Stronnictwo Ludowe, skupiające w swych 
szeregach łącznie z sympatykami 70%% ogółu 
narodu polskiego, stol twardo i nieugięcie na 
gruncie demokratycznego ustroju, jako formy 
życia państwowego, która daje wszelkie moż- 
liwości rozwojowe warstw narodu. 

Zgłoszono kandydatów na członków zarzą- 
du powiatowego, który ukonsytuje się na pọ- 
siedzeniu: 29, bin: | 

Zjazd; zakończone « od 
„Gdy naród do- boju“ 


arzy rosną 


i 


śpiewaniem © pieśni 


* "Do 206 'słuchaczów i słuchaczek wygłosili 
przemówienie: kier. kursów ob. *Tarantowicz, 
naczelnik biura finansowego ob. Puchalski, na- 
czelnik biura personalnego ob. Rakowski, na- - 
czelnik służby handlowo - taryfowej, ob. Dą- 
browski, przedstawiciel Resortu Komunikacji, 
przedstawiciel Z. Z. K. i wykładowca nk 
rent ob. Chmielnicki. i ; 

30 najmłodszych słuchaczów i  słuchaczek 
sprzydzielono natychmiast na szkolenie telefo 
niczno - telegraficzne. , 

Wszyscy słuchacze, otrzymują .wynśprodze- . 
nie i złożyli zobowiażanie, że s lat po wojni: 
będą pracować na PKP, ~ i 

19 bm-na wykładzie (seminarium) ob. 
Chmielnickiego zjawili się delegaci. Resortu 
Komunikacji w osobach. dyrektora . głównej 
inspekcji komunikacji i dyrektora depąrtamen- 
tu ruchowo - handlowego, kierownik kórsów 
ob. Tarantowicź oraz naczelnik służby han- 
dlowo > taryfowej ob. Dąbrowski. ° 

Obaj przedstawiciele Resortu Komunikacji 
podziękowali kursistom i wykładowcy za pra- 
cę, bowiem na seminarium spwietlizono "bat. 
dzo dobre wyniki pracy. i s3 

Nastepnie ob. Dabrowski wygłosi! odczy! 
p. t. „Historja umów o wzajemnym używa- 
niu wagonów w komunikacji europejskiej". 

15 wyższych urzędników dyrekcji PKP 
pracują, aby dać Polskim Kolejom . Państwo-. 
wym — nowych i wartościowych urzędników 
prawno - ke Ee — świadomych śwęj 
roli, praw i obowyzków. „0 a KS 

dejarz. 


jn 
; Ogłoszenia zł 
FACHOWIBC do wyrobu baterii do latarek. 
kieszonkowych, poszukiwany. Zgłoszenia do Adm. 


„Gazety Lubelskiej", Krak. Przedm. 62, do P, Pę- 
kali, ; i 


ZGUBIONO dowód osobisty prany a 
zefa, 


j 


<A 


Zarząd m. Lublina, na nazwisko Zawrz 
zam. Mikałaja Reja 43. . 

ZGUBIONO dowód osobisty, wydany przez 
Zarząd m. Lublina, na nazwisko Szczesiak Lucy 
na, zam. Bonifraterska ï$ m. r4. 

ZGUBIONO dowód - osobisty, wydany przez 
Zarząd m: Lublina, na nazwisko Szyjko Zofią 
zam. Bonifraterska 15 m. 1. 

nam atmainas 


ed ‚Zawiadomienie 


Zniszczone przez Niemców granice na Kurách 


wznowi biuro mierniczego przysięgłego Bogdang 
Białkowskiego, Lublin, Sądowa 4—4.. Prosi wh- 


